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DAJ CO MOŻESZ1

Lw ów , 23. Hpca 
iRedakcya „Gazety Wieczorna'* 50 egzoa- 

płarzy „Gazety Poranne, j „Gazeis Wieczornej** 
dla SfcotoLCTŁa aa front
Prot Wauswald mk. 40
Kotowicz i * .  1000.
Zyfor unt Żelechowski rewolwer I pwdeflcr patro

nów.
Stefania Polak torba na naboje i magnet. ^
Jtilfatz Sandauei 1 szabla. '■
M. Q. płaszcz, spodl le i pas. i
N. W. 1 błuza, 2  p a r  bucików, 1 "ęcmfk 
Gabryel* ZaJesl* 1 prześ-ieradic, jr> szewka, 

płaszcz wamcrwy materyal na dwa plecaki, 
skrzynka drzewa, 3 alumfa owe menażki 1 
rondek 2 manierki, 2 noże, 2 widelce, 13 to
mów połshch książek. 1 a. *t ksaptka, 1 fran
cuska książka, 28 francuskich broszur.
Dalsze datki przyjmuje Redakcya, ul. Sokola 
4,1 p. od 11— 1 nrzedpol i od 6—a wlecz.

Państwo a masa.
Lwów, 23. lipca.

Często w rozm ow' eh z bardzo hrt<*l gentny- 
m*‘ łrdźmi. spoty! aray gię «  udei zającem zjawi- skłem.

Ofco panue prawie powszechne ni ero zumie
nie srostmku państwa do masy i odwrotnie.

hrteligencya żyta lat sto kilkadziesiąt nadzie
ją Qtc*yzny i tęaHoią za Ojczyzną.

Masa również nie była n eczula na Ojczyznę. 
Zycie je? jednak nie może polegać wyłącznie na 
czerpaniu z intellektu i uczucia. Na to trzeba być 
ftfadi nie sytym, to przynajmaicj dość sytymi, nie 
dem*eć przvm mrniej srłodu L chłodu.

Nędza, niedola, por ćwierka bytu sprawiają, 
że masa n!e zawsze pos,ada to samo odczucie po
trzeb podstw -, co nteligencya.

Przodkowie inteligencyi, nasza szlachta w 
XV i XVI w„ podcias ciężki ej potrzeby puiatwa 
*T *a w ,a  swóje stanowe hasta i interes*, tQaq dalr-

Rząd ^ollszewicki bc-rc^ztej flntoKr^^yc^ry n ii carski.
K o a lk y a  p »«l !a)e p^óW # cA otf r « s ć  s * w ie .ć w .

O ś w ia d c z  y i  to  L lo y d  G e  o r^ e  w  Iz b ie  g ir  i a
)

Warszawa. 23. Vpca. 
(Teka.y (bl) Z Londynu sygnalizują: Lloyd 

G cc jg ; wygłosił w  Izbic gmin obszerne przemó
wień^ o Śytuaęyj potttycz^ej, w kióraj między 
hmyi.. fcriedzia ł co następuje:

Polska do sterczy ta mocarp-weni s » ^ ]w » 4 x

jeżeli Rosya propozycję tę odrzuci a wopaa 
r*syf£ęlś w łir»e»j do Poteu; wówczas mocarstwa 
i przy.nL yjj»e zapewnią Po«sce wszelkie bęńące 
do ich d y r  « ^ « t f  poparcia W dągu dni ostatnich 
wystawiła Tolska armię ecfcMiik ^ łczątą 300-000 
tedtei, Poisk i ra era kast br—atą w materyrł ludzki

_rytn "owodu do wlefldch Wopo^łw. Ja sam często ale brak jej ftiateryalów technicznych i siły 00 ga- 
upom nałem Po«aków i iałuję, że nwje o fcw y  Mh uizacyjnei. rtm eya 1 Angfca wystały do P ctk i
spełniły Potokr 1 fc*- jest kmleczaiia *V u- 
tflr *» siu peririn. Bez jej L ,w m  ‘"stairwa mogło
by jedno z w^eisich agresywnych mOHarnydh mo
carstw dostać dostęp becpo4r»io  do gramc Nje- 
mieć Polste piezes mfcMftrów wyras^ już «eto- 
w ość cofnięcia arnik polskiej do u4adciwychi gra
nic -'otskt. P. M5?!israłid 'riasśOI tiJtę nlęda boi- gmin o sytuscyi pclsSro-rosyjskiej (świadrzył, żo

•pecyaltr posełstwa, kiórydh zada*vlan jest tfo- 
■ .asść co n leży przó^słęwzfcfć do poparciu n?rodu 
poł.Jklego w je§o w.ctce o obroną n ranie 1 "łasnycta

Połd u. 20 apoa
(Pj?T.) Radńo. Lloyd1 George mówń>u w Izbit

szewicLiegO. jako impertyw. "dej. J i zrś n-^i\ya{- 
bym ją nłclCoicmą. Rząd s^wtecki pranie w  ‘ p n -
wif zawiesz uki brcari z Peb ką trtiktowa^ P ẑ*.ii>- 
źn‘e. Istnieją poczlcki, że rząd. sowiedd gotów 
jest pert: aktować w tej kw&styi z polskim rzadere. 
i«d •wyr L J«#t lo sy*-tj»cwa g śrź  itaąd
4»file2»vyfćkl jest harlrid a-trtknaitycnniy, artltł*!
rządy prorzOtM0? RosyL Chcąc szdzerość 'tz^du 
sr wiaclflego poddać p»lób't siwzjyrieirzerr p>ra.

Ptesoe, aby ^aM bweścBp się da Pney3 Iz co do zaaroałiw rząor: sowtecłsiego, 
p r „ p a ? y c y s  f  .Tzehna,.

sprzyirferzeńcy dosżli do wniosku, iż nrosz^ 
przedisięwziąć kroki, aby powstrzymać zcleiw 
Polski przrz bolsze\wcm Nota argiefeka zx>stała 
wykona do rządu sowietów po wyczerprajacem o  
mówieariu sy nacyi ze sprzymierzeńcami' i za ich 
zgodą. Gabinet rozpatr^yt odpowiedź sowie
tów nr propozycyę rozejmu i uznał ją za niewy- 
czerpcj;cą, dłategp też zostałaj wysłana do Mo- 
=ikwy drugo nota żądająca dalszych w jjaśi ień,

S ow iety uzysXaJy HoAfaKt z Fiemcami.
Z a le w  L itw y p rz e z  b o ls z e w ik ó w .
K o a llcy a  w ie lo *  z a n i»p o k o jo R a .

V/arszawa 23 Rpca.
(Telei.) (G) Wedle nadchodząc^^ch wiadomo- 

ici Litwa jest iuż cuHrowtóte zjałena p ra ż  boLize- 
W *ów, którzy uz - (aij już konfadf* z IP.pjfltah 
T^scbcilnh?’ ? 

jat. wkla ‘: z
aówy iwpć v>.. suwany pdiu&OB .̂

Warszawa, 23 lipca.
(Telef.) (G) ZParyża donoszą, że w kolach 

Utecnty pi nuj wteCrR znóepokujenle z rcwędhr 
ztody Lłtwliidw «• peH ©s.—i.icT^ide boi* k-, r[. 

na ’ ;tó ych gr;*dcjr .'roRte 9I ją. — 1 do Prus wsc'  ̂tafeb. W  kocach tych wyrażają ob
'  'x>’szey cy ̂ aj.ćarzaję str<wl>tyć wę, że uzyska 4e p r jfr  b is^cfwSków koJitaktu

NJomcsand, zaiwi wia w sofcie »y»:tle  idAcąpieczt 
stwna już nietylko dia Polski, ale i dła zaci: 
duloj Eu-ropy
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Tylfio włcsnem! siłami iw&taymy 
przisc wnoici, ocaBimy Polskę* o b i  
fronty nasię: zewnętrzny I wewnętrzny 
u z/n Inny nie cJo zdobycia* kapując

()M le t  Is rM  j  fsi * n ie d o li, 
A jiI biew & Ennj r « d z } t 
Sum  slQ gn<  io p k ic i d o li 
I lot) przygniotę U dty 1 “

W , r ilA lU .

PGt^zhi Obron? i Odmfzenia Polski!
I dzisaij świat udziel jest terenem zmagań, 

stras znych, którym podfegają w yrob łn e 1 po
tężne pan^rwa. Cćż dziwnsgOi, że masa polska 
pragnie, by państwo nasze wtesne, zdobyło dla 
niej właśn.5  korzyści społecznic. Dzieje się to tern 
samem prawem, co dążność kłas wyższydh do 
tego by państwo chroniło ich mtejesa 1 zdobył '1 

przez nie stanowisko.
Chłop ii robo+nik, przed k tórymi otwiera się do

piero przysztuść, wyobrażają sobie państwo pol
skie, jako chłopskie i robotnicze.

Chcą bow em , by w państwie tern przeważali 
oni, któ/zy mają sił©, i ostatecznie panują naa 
środkami iprodukcyi, komun:kacyi i o£ nich za
leży obrona państwa.

Te irawa masy muszą być uszanowane. Roia 
starej szlacheckiej j demokratycznej inteliKencyi 
polega na tem, by ułatwiła chłopu i robotnfkow1 

największy w pływ  na państwo na pouistawie kul- 
,hiry.

Państwo dzisiejsze, jeżeli ma być silne, musi 
opierać się na masach. Kto n,a masy nie ma w pły
wa, kto niemi nie k eruje, ten za państwo odpo
wiadać nie może. J. E.

rcądzerła rekrutacyjne juzylęła
kojem

hKlnśó ze spe

Ze spraw ruskich.
Lw ów , 23 Itpca. 

QEN. PAWLENKO PRLŁFROWADZA POBÓR,
{u) W  myśl odezwy, wzywającej hdnolść ru

ską do walki z bolszewikami, której streszczenie 
podaliśmy onegdaj, jak informu a nas ze s*er ru
skich, armia. gen. Pawleaki zarządziła przymuso
wy^ popót w powiatach wschodnich Osljcyj, 7,*:

RA NER MARIA RILKE.

t naw o miłości i śmierci korweta 
Krzysztofą Riike.

łfez~‘ożyła IDA WIENEWSKA,

NA PRAV'0.
(u) UęŻko zawsze oryentubjcy idę „WpereiT 

pisze, że w Polsce zr-rnienrry jest zwrot n& pra
wo. Przyczyny tego srau&ać należy w niepowo
dzeniu wojenmem j| wyrfeającem stąd szukania 
pomocy v v- ofoodmio-eurepejskiej reakcyi. Pierw, 
szem następstwerp tego zjawiska —  dowodzi 
„W pered" — było prawie zmefne w ye1 minowani. 
sejmu pcirkitgo z żvc'a pułUczrego, który s?m 
pizekazaf najważniejsi e swe J».npeteocye w Te
ce Rady Obrony Kraju.

KA (TANIEC POLITYCZNY.
(u) W  dalszym ciągu żali słę „W pered", 2 e 

mimo ctśwtadezem prezydenta ministrów, iż spra
wa OaFcyi wschodniej sitoi otworem, cenzura 
konfiskuje każdą wzmiankę w tej sprawie przez 
co uniemaż.iwia pras-e ukraińskiej miormawatle 
publiczności ruskiej i polskiej o prawdziwej woli i 
żądaniach ucLnoSo kraju.

DORAŹ*lE SADY W  CHEŁMIE.
(u) JNowe Zytfa" donosi pod datą 16. btn , że 

w  Chełmne zaprowadzono sąd doraźny. To Samo 
pisuru donosi o szeresu a re sz to w i wśród taro 
żeijszej adnobdl ruskiej.

CZESi NA PODKARPACIE,
(u  ̂ W' estatnieb darach czerwca arań* cze

sko-^' iwacka obsadź la c. ęść wschodnią Rusi 
podkarpackiej, ew atkoowaną urzez Rtnrmów. Dn.
>« czprw^a wc jska czeskie »abęły Oczków, a 30

. -asa- *.,jr*'«Pia RKm*mBKRł8ms7B^65sx^ir™ w m sm m  TEWSBBbu-!**"̂  e n

czerwca wkroczyły do Jasienta fKóresmczo) na 
graiicy galicyjskiej. W  dniach 11 1 12 bm zwie
dzi? te powjaty gutoermuci Uicradiuy yodiai puckiej 
dr. Zutkwwicz

ZE SFER STARGRUSK7CIL 
(u) .jPrykai packa Ruś" uegła k mif^kacte a  

artykuł: Naród, pTcletaryat 1 k t e ’gfi£jcya“ . W  
wiadoirK*Śc‘acł» z Łemkowszcż-yzjty żalt to pi
smo, że władze pociągają tamtejszą ludność ru
ską do służby wojskowej i apuu,e oo władz, aże
by odtwotety re zarządzeni.

Przyczyny oranzywy
bolszdwxk!a)

Lcćwi, 23 ipca. 
(vt) DzitmiuJi rumurisJa , Dacja" nz&sadm? woj 

nę bolszewicką czteaema koniecznościams:
Pierwszą i naijwaziup iszą przyczyną byt 

strach przed Ukrainą Tylko z obawy przea U* 
kru.mą za niedbała bolszewicy swego r ianu pocho
du na Azcrc Utrata mera “ty grażataby nu jrze- 
rwamen, komunikacyi z Kaukazem.

Drugą przyc^tn?1, było niezadw^ łerrie rzesz 
robotniczych z powodu braku żywność1 i droży
zny, a gdy je straszmu -mt>eryal«,mein ptdskfeą, 
odpr^wfadanc „Tem lepiej^ kantow any oddżjrf 
gafry iski p idiszedł w maju br. aż pod Odessę 1 
mttsiano wysłać przeciw niemu kosiuicę Budki *»• 
go, 1 óna miała iść na Kaiukąiz.

Trzedr powodem były ogromne a p u j  
chleha na Uicrame i nadzieje na ncwe zŁ-ory. 

Cziw?«rrfo na kc nfec przycyjmą i momentem

lako myśmy się w  fede lozstaR. Długo blyszczar 
iy  stuknie niewieście przez zieleń. Zaś teraz jedziem 
odi dawna, Tedy jesjeń być m us. Przynajmniej 
taro kędy smutne uas znają ndewtasty. "* *

się skxffc i

„..drua 24-tego listopada 1€C3 gc r. otrzjTnał ,cf«nlX ch, białych koronek jego kołnierza ; oo nie 
Otton R Ike pan na Lang en a.u Crra Jrótz ■ Zfegra, u-^aża. W ędnie powoli w  swem siodle z aisa- 
izleidzlc Lwicy poegłego na Węgrzech biata 
K rzjszkf i dizial w dobrach Linda; wszelako w y- 
łtawić mustał rewers, mocą ktoregc tiać_o#e one*

Jmak z Langem, wykręcs 
-zecze .Prnłe markizie. “

Sasłai iego Franctrzk) deffkmny, trzy drsf do
piero przegadał i prześima^ A teraz nic jnż nie 
porno1 Jć-Jc dziecko je<jt, snu żądające. Kutz lgnie poznafe już I junak z Laageoau: W  <łali coś w

blasku trwa, smukłego coś ciemnego. Kolumna

Leopolda cesarza Bowiem oo jeden powfcjda, te-, 
go } kwil dozneti i n'eteacńe!i. Jakoby JOdna hylk 
tnatk? "a  śwtecie.^

Tak jadący grążą sóę w  wieczór, w  jeden a 
w eczorów. AV mSczerahi jadą, lecz w  sobie mają 
sfewa śy ie fc te . Aż zdiejmr markiz 'tehn. Mięk
kie s% d c  rtne jeyo wiosy — a sirero głowę „pik i 
rozbtegni?. mtu się po scy hik u tfewiiąsty , Teraz

Lecz r»nak z Langenan uśmiecha się | rzecze: 
„Dziwne mac e oczy, panie mariuszie Bardzo-

gonenna zgoła byc m ało niie^rażne w przypadku, rewno dc matki podobni."
Nrówozas mały naraz odkwiżne i pył otrząd-gdyby brat jego Krzysztof, (który według prry- 

w ezionego świadectwa, zejścia zmarł jako kornet n|e h kołnierza i jest jak. no^y  
kompanii bar, P irowano oes. austr... kun mego regi 
merrta heystera) powrócił “

Jadą, jadą, jadą drśtm ł nocą i drnem 
Jaidą, jadą, jadą
A męstwo tak się in ęczy lo  luż, a tak ogrom- 

(ią stała s ę tęskno a. Nie masz nr gór już, ni je- 
linoga drzewka. NrC się wyląda, nie waży Cudee 
chaty kiią się spragnaune u «hitdaian bafwstych. 
t ł  wśeiy tagdze A wciąż ubrstr tee sam 2te ja i 
dwojga oczu za wiełe, Jeno w  noc n.doedy, z«Lr 
się, szlak twój rozpoznasz. Snać .włdy wrac .my 
się zawsze nccą o  ten i znnt dróg1 p raebyty w 
trudzie pod obcem el ićcera? Moiic to bytf Słod
zę jest ę^Skhn, jak * nas w tecie glehokiera W sr>

Ktoś -powiada o swojej ma*er Niem ec to 
nł-wchybike. O łośro i zwoit® odstawia wyrs zy 
N: to dziewczyna, co kwiaty wiąże t kwńait --oz- 
reażuui do 1 wiatu przymierza, tLepewre 'esŁcze 
oo z tego z tc j8—teko i on spaja yyrajzy Na bÓT i więdnie na p trsiach. Wkiz;: -to ńtnak z Langemau,

to samotna, zwalona napół, A gdy niż ją d&ww 
mUnęli, póżr !ed, zjawia mu *rę myśl, że to była jSf 
Madonna,

Ogreń warty" Kotem go obsfedffi i c ze k a j Cze 
k?ią, aż ktoś zaśpiewa W izakżc z ^tei.' są 
wszyscy. C ężkae ,est to światło caeawooe. Lety 
na bu-wch wkurzonych Pełza ikni koianom zaglą
da w  zairdoty rąk. Skrzydeł nru jeno brak, W  &«- 
niu sa Kca. Wszełriko zaświecą na moment oczy 
.malago Fi Mjruza wlasnem sr.ven, ś-ę iatłem. Uci- 
łowaf oto różyczkę małą — i  niechaj dated sobie

Na radość? Kaały go ołucha. Nie splunie liawet 
iżk l 3o  wrzaikci patroww to są wiuizacy, co 
przystc- Zaś kto w tej kun e niemLck ego me zna, 
óc.iozumie się zjagła, odczuje poszcregóńne słc> 
\ra: ,A*oid wieczór",... „W  dzieciństwie"...

I naraz w szyscy są sobie bflzcy pamer” e omż, 
co  przysŁii z Froncyi i od  Btrgundyj i z bwderiar 
<tów z  Karyoty) do'hv, *  czesi cH kanteflów i od

bo się go sct. ""te tea. MyśJL ja nie nrwn iad!nej 
róży — żadnej

A potem śpiewa śpiewa p.fcśń stare i smutną, 
taką, jak w  domu dtróevixzete uncą nc polach jes^ 
nia. pod kop ec żmw.

Rzeczu mały mai’ Iz: „MfodzJŚt e panie?*'
A ,uaak z Langcwu przez pół żalośm-i, pracz 

pół przekornie: „O śnuijśue1*. I rniLkną.
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najbardziej dtacydny. :yn, był fakt ofcuąacyjl pol
sko '-ssra^sJde' i rczszierzer.to jej do Di ien %  co 
zagrażało przerwaniem komunikacji z Bussara 
bią. W ooec nieb sspleramego położenia, bolszewi
cy zaniecha11"' pochodu na .Yzyę, ściągnęli- oddzia
ły Budtennego, "dtwofctf dyypzyę z frontu Wram- 
gla, co pozwoliło mu idmieść suke«»v i rozpocząć 
działania wojenne aa Hnia Wąpniańka, Gforyscy- 
nówła i Szpot y.

Rafner Maria Rilke *).
Lwów, 23 lipca.

Renć Maria Caesar RUke, pseudonim Rai
ner, urodzony w Pradze 1875 roku, poświęcił 
się dziennikarstwu, —  redagując tamże „Jung- 
Deutschland* i „Jung-Ossterreich". Przebywał 
potem kolejno w Monachium, Berlinie, Szwecy', 
następnie w Worpswede i OLerneul&nd koło 
Bremy i w samej’że Bremie. Rek 1914 przepę
dził nt podróżach. Wśród liryków młodo-nie- 
mieckich ma swój osobny ton i odrębną formę, 
na której Arno Holza „styl sękurdowy" wycisnął 
chyba niejakie piętno. Piasiykę swego poetyc
kiego słowa —  według własnogo zeznania —  
rzeźbił pod wpływem Rodina, którego przez dwa 
latu był sekretarzem za pobytu w Paryżu. Dużo 
zmacał się swego czasu z krytyką estetyków nie
mieckich, usiłujących litrem profesorskiej peaan- 
teryi mierzyć ciemny, prądem nadwrażliwej uczu
ciowości wibrujący ton jego liryzmu —  cęgami 
niezawodnego kanenu chwycić nerwowy, niespo 
kojny. niby otęcz księżyca opalizujący rym. Im- 
presyoninta to pierwszej próby, umiejący wysiy- 
szeć muzyczny takt „prozaicznego" okresu, naj
głębszą znający tajemnicę r imu, z nieporówna
nym, subtelnym kunsztem, stosujący csscnacyę 
i aliiteracyę starogeimańskiej sagi — wszakże 
inaczej« z mepochwytną lotnością motyla. „Jam 
jest struna nepiętn pDnad szum ące, rozległe od- 
brzmiema" — mówi o sobie ten skończony typ 
słuchowca. Jego sz uka ma w sobie cos z Cho
pina —  miesięczna legenda, upleciona ze strun 
muzycznych i wyczu ooych ne-wów. —  Z mno
gich jego liryków: „Leben u.id Lieder". „Loren- 
opier", „T^aumgekront", „Advent“ „Das Buch 
der Eilder" — z dramatów: „Fiuhfrcst", „Ohne 
Gegenwurt", „Pas tagliche Leben", snujących li
rycznie „dzieje wewnętrzne" duszy, a przeto nie 
mogących liczyć na głośne powodzenie scenicz
ne i —  z now el: „Am Leben hin“ , „D ie Letz- 
ten" I w. I. —  z wytwornych przekładów Gi
cie^, Elżbiety Barrett-Browning, starych francu

skich „serntons" z XVII go wieku, a tokże izkar- 
łttnych listów portugalskich Karynnny d Alcofo- 
rado — Z całego tego p’osiu najwłększą popu
larność zdobył sobie „śpiew  o miłości i śmierci 
kornetu Krzysztofa Rilka4', w którym tyle wyra
ziście odcisnął się talent Rilkugo i Ltóry, acz
kolwiek przed dwudziestą pisany lat7 , tak silną, 
choć wykwintną dźwięczy nutą aktualności wśród 
dzisiejszej zawieruchy wojennej.

i da Wicfticwska.

M a ł /  f e l ie t o n .

*) Prztdmowa do mające?" się niebawem nkazrć 
wydania Icsąikowojjo.
iiiBPynBBHafeMiaa aiWB ■■ ■m m ib l u w ip  "iwniwwm

Po drwiili spyta Francuz: „Macre-H narzeczo
ną. w ch»ma, mość pannie?44

„A  w j ? “ — odm ica ranac z  Langeowa.
„Ma włos jasny, . t̂ko i wy'1*
I znowni mUcną, aż Ntefflfe: ziatlrrZjArwe:
„Prz-ecz-że tediy a dyabfa siedzicie w  tem 

siodk i1 iedzieciie w aa kraj z&t^acaoypeom ture
ckim drogę za-uno lżąc?"

Markiz uśmłacha się, „Iżby powrócić14.
Zaś junak z Laingeanaa zcsioutataił Wspcnrna 

dTwewczę jasnuwłose, z którem zabawy dz'«J$ 
D zfce zatwrwy I chciałby do domu, na mguietśe 
oka :eno, na tę >eiaindę, której potrzeba, by 
rzec: „Magdaleno, — żem z w s z c  by? taki, prze- 
tacz1".

j «  w*, not? — ronnytda młody pa Ol — I uje 
chafi d dro.

Raz o poranku *jawt s ę jeździec, zaćpam 
wtóry, czwarty dztesłądy. Cal' w teiaato ojrom - 
oa Za n W  zastęp -tysięczny.

P o z s tć  się irza.
„Zdrowi wtłcjBcżo doona 'panie markizie". —
„Niechaj MaryM w »- strzeże, mości p«n e“ .
I nie łza aę  "neKczyć PirayjacżółnJ sję ."araffl 

sta®, brać mi. Cscm m e w ęcej mają sobie do ziwie 
rzefi — tyle już redmt o  drugim wie. Zwtóc«ą. Zah 
w  kulo pośpiech i toooy- trzask. Tedy śd tgme 
markiz r ^ w ic ę  z prm, jj. Dobywa różyczką m? 
fa płatek odl ni;ej oderwie Jakob”  hos^yę łamał.

„To was ochaoff Bywajce**. J.uttak z J-an- 
genau dtołwi s‘o n4epoTi.ilenn.e. Dług', za F anen- 

Poczerń pod rmtndur L* tek cndizy

ALBERT S.‘otiAIN.
IE CHERCHE LE3 ENtiftOfTS OU LA R0BF.„.
Nie mogę nre powrac? ć do miejsc, gdJe twa flzart* 
Już uajteka, dżłś iesgczo w  wsuomoicniu ukata 
I gdzie dotąd w  powi-utrau ów czar się kołebi», 
Go przyso esza krw i terna, a co ma coś z ciebie,

I w wornego cygara błykitmawym Jymie 
Ga układa się często w  twe najsłodsze imię,
'Vidzię nieraffl, gdiy woń tę wdaza moje płuco. 
Uśmiech twój z din mjniiior.yci„ które już me wrócą.

Przeszłość stara tóę w  dirszy mej w żyw y  kwiat
lOdmść...

Je i pastf-z utinatrzc oy w retnich zreietrzchów
[rodność.

Spogłydrtn w  zadumań d, w  ciche! be^rczterce,
W  ten sad (te-wny, oo "est nrem moje własno serce, 
A kędj' o r a z  żywiej wśród godzia ^motnych 
Błąka się chór cłotuy rzeczy nieirwratoych.

Twe wspatrmłenóe ,est pełfną refikw® szkatuła, 
Gdzie przeszłość śpi pamięcb, atoczot-a cztłą,
A kturą na kc'ainachi otwieram jedynie,
8 3 ’ mrzeć owa szczcścfe, co- już w  inrok^u ginie.

Mam w  duszv im wiek 3vieków twej piękności
[płćtttc-

Żaf wszeltkJ jest — jak1 radość — jaduh3 ofcrc ną,
W  ęc rie ipowiem n i c — tyfliko- ie  mf bari*zo.

[smu-too.

Tak k y ^ t  5rfedrr go ścina ręka rleprosziona 
\Wdiaże całą siodyc® swi'ch woni — i kopia

Tłóm Jan GHła.

Otzm T l A HE,

K '; ?rem!cra 
v .Splitt' i Jliwdi'
PAMIĘTNIKKJBIETY S?RACn»<EJ
X l i J I N Ą  M O R E r ł Ą  w  r o l i  t y t u ł .

m K I  l BIBUŁKI C7GARET0WE

N AJ^RaECPN ^IEZB J J A K O Ś C I  
B r  ifS Z * pS IE  3-> I I  iP JU ik . 
Fabryka To*. Akc. Lwów, Złełona ł, 20.

PodipSsu Ito

wsunrlc. Tam i> sam się ofn na fali1 serca kołysze. 
Głos rogu Ku wojski msz> junak. Uśmiecha stę 
"muitnc: Obca gc strzeż’ 1 pani

Dzień w  taborze. Klątwy, kolory, śn.iebh: 
roJśrberwć a ,̂ tego świiat. Pachołki w pstre1 sokrk 
przybiei-i. Bójki i Krzyki. PrzyUegą dziewki1 w
kołpć Kaob t erwan ych na włosie rozwianym.
Znski nt zew Przyjdą pacnołcy w  cza-i uem ie 
wazie, ni to  wędr<(Wiiia, n-oc. Chyca się dziewek 
siarczyścię, ie  się im suknu rwą. Ona o kra- 
wJdź b^ma A od dzfeaefj obrony krzepkich nąut 
obudzą się bębny i jak przez sen zawarcza za
warczą. — Zasię w-<eczur iat*rtt;e  mu dzierżą 0- 
sobhwe: Wino. śyńeorce w szyszakrch ±tSsaax/cb 
W teo? Gry krow<? — Kęi to r >zezm?

Nakrmiec pr-.ed, Sporku. Obot siwoszai swego, 
by Wieża sterczy graf. Dhi îi włos jego ma błirsk
źfcuffza.

Junak z Langesnau t e  ■wta o nic. Poznał je
nerała zisnwia się z ko.iiia 1 kurz p.zeć nim w po
kłonie rozmiata. P' jmo z sc bą przywozi, które go 
lasce rrafa poleca. Lecz ów rzuca raz'raz, „Czy
tali ton świstek". Bez tego, iżby .mszyły sę  wargi, 
hfie na to są: żyw^j ich, gdy kfcia. Wszystko po-
a w k j — dopowitaida praw;ca. Basta Pcartać to 
po tjej Mtody junak aayno |i*ż" skończył. Zapc- 
Ttnfał gdiz. ~ jest, Lponk fest nadewszystko. Nawet 
z nieba ni śladu. Wtem ozwie się Spork, słŁy-ny 
jenerał:

„Korret'*4'.
A tQ już dużo.

A a  pQlegają obowiązutące
w aru n k i k o n tro li  c z y s tc ś c L  

Lwów, 22. iijrca, 
W obec tego, że pewna cz^ść spo

łeczeństwa i pr^sy me oojmufe zadań 3stnfcj°cej 
we Lymwie od dwóch tygodni stacyii karetrof czy
stości i ss.dly swote opiera na pjdanfach osób a s  
auającich rzeczy j siposobi tmkcyonowanfca sta- 
cy -, Komtsaryat Zwraoczauńa EpidcnrW wyjaśtila: 

Stacra kontro! czystości zosrt»<a otwarra na 
skutek polecenia NadzwycMijnego Naczelnego Ko 
im?a£ za do spr?a/ wałki z epidemiami, ^gędające 
go W Warszawce

Stacye są czynne przt z  cały dz-eń (nai dwor
cu o j  5 rano .to 12. w nocy) p izy  ulicy ^ratow- 
sfldego odl 8 rano do 8 .wieczór, przy ui Krasickłch 
ad 8 r&LC da 12 i odl 3 aa 5X a : 11$ sr^owu-ne są 
tak, że oseby czyste otrzymują śwśadootwai w 
caągi 2 mmut, jedynie Jnidzie zawszawiei.i naraża
ją się na oezD'atną k̂ y>i*el i deswnfekcyę, prcuein 
dostają świadectwa ^ystości. Tłacu w  b on ch 
nigdy rwe.n£, urzędatoy paitstwiow’ J konrysabd 
oraz intełigencya zaw -tfoy â otrzymuje pa żądt 
me św"°dectwy młcs"ęc^ne w  Uu-rze przy uń. Kra- 
stek lich.

Kumpanta stoi- po-za. Pabą. JtaraSa z  Lffitgenan 
jedaile ku niej, ->am. Równna. Zmierzch, Cittcto z 
pnodut siodła pnjysto poprzez proch, Znczen w y
chodź1' n.esiąc, jp^dKttc m%rfctt?e to "o  swycfc
dłonią uh.

S u !
Wtem trż brcha krzyk.
Orży, dtźy,
■rozdtzaierai mu sen.
To nie paszczyifcn krayk: m iii»  wniz1 : 

dra owo samotne 
wh'fa ■weń ssk :
Czławiefkui,1

I patery : pręży się Pręży u pro- 
kolitota młoda, we więzach trwa.
n?ga we krwi, 
opaaa go: Rozpętaj, tyl

Więc zeskaja je w  dół, w eran a D ifc  — 
sanny nwryws. gorące; • 
i widza jej oczy piunęce 
i zębów biei.

Srniełe Scę?

Ghwyta go lęk.
Soadri nr koń
1 gna w czarna noc. W  garS ń asóWK . Jsora

f krwawy pęk

Junak 7 Lamgtrrau list pisze, w itr? śiach sii 
t-rpiąc Stawia powcłl duże poważne, pnoste i 
to r r :



i5fr. 4 „OAZETTA WIECZORKA". Kr. 5343

Ruchu ewakuacyjnego w ydajanie świażectr" 
czystości nie hamuje, gdyż transporty uchodźców 
zS wschodu rod kontrcłą .wojskową. przejeżdżaj 
iDrzez Lwów be® zatrzymania, urzędnicze zaś ro
dziny, wyjeż dżające na zwadzie kart JURA, tem 
samem w 'itee są o j  świadectw czystość*
* Rezultaty działania stacyi są już diztś wfcfo- 
[czrie; podczas kiedy w pierwszym tygodniu funk
ie j enow^iria stacyi liczba osób skterowranych do 
k|pieijj wynosiła adl 7£fi do 400 (Łjiesunie, w  ostast* 
a ch dnia/ch iilczbai ta wynosi zaledwie r” iSkacLzie- 
J,,ąt. MieszkaJicy zrozumieli, że w yLew iąc się w 
drogę, naiieży być czystym Mycie wagonów i czy 
irość podróżnych jest jednym z w iżnie§szyrhi spO 
*ubów zapoiiiegairc3"ch szerzeniu się robactwa, a 
Yrr, samem epidewi tyfusu.

K( misaryat niezależnie od tego rwsiąpił dl& 
(aczełncgo Naizwycza j" i ego Komisarza o perawo 
'■nie czasowego /amk. uęcia stecyi lwowskiej.

OCHOTUTCY N!EMIECCv  INSTRUKTORAMI 
ARMII CZERWONEJ.

Warszawa, 23. Bpda.
(Te^ef.) fm) Na terenie Prus wschodnich Niean 

cy w erbu j ochotników na front bcflszewickj jako 
tostruktorów. Główne biuro \ erbuLfcawp ZBaSdiitje 
się w  Królewcu. Zwerbowanych ochotcJiór^ y y -  
«yła srę na jjfi amcę 'itewską.

GŁOSY FRAS7 ANGIELSKIEJ.
RotenHta-j, 23. Hocr

6PAT' WieFid 'organ liberafejy .JOaity News**, 
który stałe występował przeciwko interwencji 
Tkrdpy zachooŁitj w  Rosy. pisze afc-*onJe, ze nota 
anielska wyraźs >e wskazuje, iż skoro bolszew cy  
wkre cza do wfaścśwych granic Pofeki, P .łska bę
dzie m-«ła do d y oozy cy . naszych oficerów a jttar- 
iiwtopodoiffiłe i Focha. Co się tyczy a m n ic , 
wschoRme Niemcy są zairdowane aanamcyą 1 ar
matami które w myśl traiktatu mają być wydane 
koaHeS'. Zapasy te Jtffe dostaną się do Połdłd, ję
te* Rosin nre wtbroczy do itiej.

Jeżeti zaś wkroc-zy wszystko to będzie do dy 
spozycyi PblHa. „Times** podają, że oo powroc t  
Lloyda Oeorgeai ze Spasa, zebrai się zaraz g?W- 
aet na naflvdv o sytuacyj w  gprawóe pctfsko-rosyj- 
skłej. Fodimesiono, że obecne położenie w Pofece 
jest Ttoćaiure jak w rofcu 1914, gdy M-rncy wkra- 
CEytr dc połndsrrwięj Fr-neyi.

sce pomoc w watee z ićosyą sow ieci- i protesru- miesza u a  sfę Lorokoiwrek do zatargu połsko-st* 
te energkzr ^ piced ca*ym światem przecKyko wieddeyo.

Rumunfla ra  raz*e zachowuje żyćzfSwą neutralność!
Rmm .jka Rada koronna w sprawie Polski.

KZĄ1> SOWTECA/ ATAKUJE EPHTNTE.
Warszawa, 23 lipca. 

(Telct) (m) Rząd sowiecki rozesłał "bszemą 
depeszę iskrową, wktórej w  sposób gwałtowi' y 
C łoadą na państwa ententy za przyrzeczoną Pol-

.jUalltoo mi!a! 
dtnrra bpdź . bowiem noszą choti?g'ew 
brtM bez froskii: bowiem roszę chcr^g^w, 
kochaj rrrtę: bowiem nogzę .chorągiew". 
Pdtenr wktadiai fet podi mundur, w  najtajniej- 

izy  tóborwek, tuż prz3 pbitku róży. I myth: 
wpręcLe przejda?c .tego wonią. I myśli: może go 
mańdŁie kto- I myśli:...; bo wróg iuiż bfeko.

)
Jad“ prrez daiŁo zapitego chłopa. Oczy ma 

^aerrko rozwarte ii coś się w mci: przegląda; n e 
bi^ck. Potem wyją psy. Mrięc. już wieś — narc- 
azcie. Ponad chaty wynosi się kamień zamku. 
Szeroko ścieli s:ę most. Na śdeżaj rozew rae sśę 
brama. R o ^ o śu ie  w-fcai rRg Cyt: warkot b^pca, 
łańcucha brzej: i ińaxfarie! W dzsedztó u rżeme, 
podków trzask i głasy

Odtchnie lia cza®! Raz weffść w gościr-^y 
próg! Pmes+ać hcztnamem sycić swe pi agn -ema— 
sięgać wszydro prz.mocą, jak wróg. Raz so» 
We wytchngd i folgę dać i znać: oebre jesit, cod 
się wyda*Ta Bowkm  •" męstwo raz się w  życiu 
kfprtt —  f cmo rabkien |SdwabńyWłJ sie sTm i na 
jmch-ch ste w sobie rozmarza. Rzucić na dziert 
żohaiei^ki twardy szlak. W łos rozW ć w  loki ną 
kołrĆTza Meli i na kweselk ich brokatow y^ steu 
Bać i aż po Tfflfficów koniuszki tak: być po aąpłeJ„ 
Raz wtóry uczyć się, jaki jest kobiet* wdzięk — i 
jakie białe są, a jakie znów błękitne; jak irdękk* 
jesf ich diod i teriedai śp fey jy  W ęk , gdy 1 -cho 
Jęta złote na tęczy szkfiiiydi czaT ostrożne niosą 
■■w dani owjcu sP-dk. miażs-z.

B dtaiagiĄ 22, Spca-
(TeL v t )  W  patecu krćlewsk m  odbyła się 

wczoraj przed piołućeiem nadzwyczaj w ażm  R; da 
koro ma, w  której oprócz ikróla ucteFkAzyll wszy 
scy mirtstrowie. Prziędrnkrtern' obrad by£a sytna- 
cya wytworzona w  Rumunk z powede wiołny poi-- 
sko-Tosjij^Łiej. Tako Jcjesou w y w o z ił : Syfajcya 
Polski uxate nie jest osprhaj Jącą. P 'tsifea praig.: e  
poto itu, prdczas gjdy rząd i mrtpwtn I w sp o r , *s 
zawiedzenia brooi s^ w ii warm-^i, których Pols 
pod żadnym wamrfrtesn nrzyjnć nie aoCte. 'WĄjean- 
kl te n'le mają wprawdzi na c iu  nsBcanpteale po. 
ski jgc stano posiadania, tylko wp»o«UMfaeaće rzą
dów bolszewickich ćdtóe i y  Polsce. Onurwto«c 
w ialszytn ciągu ip: ^rwencyę lomtyńsjrą I stz no 
wisfoo sowietów w tej sprawie, wt kazał na to, że 
gdyby wojna polsko-rosyjska tnmla w (telrzym 
dąsu, każda m»F» klęska Pęłrkl powiększyóaby 
dotychczasową obawę rządu* m m Tusk^o u "zed 
naglem wtam lęctem  boteze, Ików na złamię ru- 
muóską.

A c t k o . r k i  rzwd rtnnm .dd pokśonaow etrr 
jest o  tern, źs am ta e ry wr u:1 ot^ytr»ża rt pfcaz, 
by “dę trzymrła 15 kfo-nstrów z-*ala od ąyanite Pa- 
nmitiŁ przecież zarząd,zet o w(3uż Iteitestra 1 na 
Bukoviiue ścotLt ostrożność1 V, azorajsai Rada 
ministrów uchu^bta' zwiększenie tych średków 
ojtrotżncści. W cbsc prclby Polski o pomoc, zwró

conej nietylko do Rurmmfi, ate d  ‘ wszystkich sprzy 
mlcrzeóców, uenw^teno dalej zachowywać przy
chylną neutralność.

Tukę Joo.scn zawiadomił łrdnak wczorajsza 
Radę ministrów, że srrzy mtorzedcy zdecydowani 
są podjąć eaersKaai. zp?raiczame bolszewizmu, — 
gvyb^ Rogya odrzwi®? zaproponowano przez 
Lloyd O^orgea zawieszanie broni. Ameryka, która 
sama, .cdsia ośw iadczy^ si? pr ,cdw womir *orzy 
irterzouivd' z Rosr%» ora® Anzjac, która okazała 
Aę skłonną do pertraktacyj z rząden Ludna, -g o 
dziły się też z re&ztą mocarstw *551230113 irzonych, 
którę od samego początku stawały w obronie i- 
de[ wspólnetj walki z rt syjskśarf feoIsKiwlzmem,

Nf wypatófk, gdyb r wuteę Oką u-^iwadono, 
sę<H Take J‘te|ejacas, że Ruarjtfla naisi sfąi sąć u 
boku twośoh wdzdrajszych sprzymjerSeAtow, —• 
k ć»^y też muszą \ o.zs *łać ]ej kdłdejsuyliiłj apnsyj 
mh^zeńcasi ', P-ócz tega oświadczył ndn. spraw  
zagi tofcz^^ch, że Rasmiia może już w  nłtelrtsjzej 
rwayr-*- i c' będzie zn jstooną całość as fnes aibiS 
wysiać Ua fisnjnfcę, by u butno Wiobk sprzyaite 
rzonycli w*Jcas;'!a paruslw N osyi lWarutdcl wspó> 
działania w walce z ł olyze—izmem 'ostaną dopie
ro wówczas ustatone, skoro odnośne żądame bę- 
ćsie ze strony sprzymierzeńców wy^asowt nę do 
rządu nimnósk^eao. żąiaute, takiego na ta zip nie 
wyst«. sowanc.

POSIRiłZiL«A SE JM U  PRAWTOPOPOBME 
NIE BET7IE.

Wa*sr^ ra, 26 ®pca.
(TekrL fen* Dec raya cx> do dzisiejszego ife - 

naroefc- postedzienia Sęki u a eweotaaioie w yw u-
czeofe mn^go terminu zgadn ie  na v«irwena5 se- 
nicTów. który się zbierze AtJś o god*?. pół do 1 w 
■pototżfi-ie. Pcf edzeaue \oowiegitJ hylo w ^Kagczicmi 
roczątkowo rra czw.nfe4t o  godz. 8 wieerorem ale 
wskwtek póżnojvr zalkoiiczeiua sk; ofcra i y ŝpótniei 
komisy, sprar: z igr-ntcznych i wojskowych i wo
bec polrsebr od tyoa  posi tiasewa R O. P tiara 
cteenie srę \joifwe>trtu seniorów stało się weaorać 
niemcżłfwe. Jest Tłrawf^odoibneni, że dfeiejszi- 
•pientarne posietbiente Sc?nrtt do sfrafku nie d-ejdzie. 
■W ko ach pcrsWsfcch uważa ią bowiem, że pesie- 
cłz&nie to miałoby być pośw: :co)ne sprawie w-ujny

M rrmmirŵ  s
Ucztą się wrszczęło. A w  święto się yrze- 

dzfer^nęto, nikt nie wte jak. Wysoko cawrał się 
płomień, brzęczały głosy, wśród oszołomień 

dzwepiły pieśmi, z błysku i szkła — aż się nako- 
niec wywiązał takt i w y san? pląs. 1 wsrys+kr por 
wpf fen. NSósl się w śiód komiU-t, nito łoskot fali 
w szczy^cłu sgx y^ań i w  żarach żejnanhu w  sza
le szuL-m?1 i odmjdywwma, ulaskiam iripawry i 
z bkska ślepnący i na pow rwach ictmch Lula
jący, które z rozerztnych sukteu kctó»t tchną.

Z c^ertmegi win? 5 z tysiąca róż szurnąć go- 
dzna płyde w nocy son.

A jest tam ktatś, który olśr bny przepychem 
onym wierzy że sra go ł w t l  A di*gle zwleka, 
albowiem cztka. czyli się mb obodri Bo tjdko w 

śn e, takie się w*hS strołe I tokich kobiet ro/e: 
każdy idh gest maiedkar. fafłdietn. jeu-, który broka
ty zg%a. Ze srebrnycn gwarów toh tka "dę godzi
na — a czasem znów ańne się kędyś wspina, 
£e zda ci się: łamią przoslodŁe róże, których nie 
dojrzeć —  tak wysoko w gorse. A wtedy ma
rzysz: M.eć z tych TÓż koronę i iunc jeszcze sny 
szczęścia spełnione — na czcie postem girlandę 
womą mieó.

Chr ktoś wi bfaf'  jednaib obteczan pre naje, jako 
nie maże się zbudzić; albowiem czuwa i oszoto- 
mroa jest jawą, Tedy ku snom od mej precz 
bieży i ot0 w  partu stoą saooteiy, w  czarnym 
m eto Dase^o zastał gwar. A światło m> 5. A 
dookoła noc, bffzk: i chłodna. I syta niewiastę, 

00  się ku maran dryp : 1

! pokoju a a .ii‘ c n t»te  być umf-esrezona na po*yai 
ku dzttotnm debata ihg s trtoeyfe a. OfcSe zaś te 
debaty w  drw3! atevr*ej są jen cze  o âdrtiMdnfi,

Nffi 3AUSTER 7YWKG NARUTOWICZ.
W *rs ciJWa, 23. iltp< a.

<Tełef.) (O) M inowany ostatnio nńrhtreni 
r.ooót publicznych proŁ 'Narutowicz przybył dcę le- 
rc wczoraj do W arszawy ? wtaśnj< zastał prze? - 
leme gabii e.owe. W  pierwszej chwfTi wyrażuw 
ram ai pozjostawienia go na stanovdisku podse 
Lretaorai stanu w nowym gaMnedc okoliczmaść je
dnała, że socyapi^ęi TrozywmoiwBi; z M d p*i-
Włczmych bę^rjc powterzer*? piWwdopo-
dobnie p. N srjr w iozow ł tej uekL

uC:ryś ty jest noc?'
Gna się tfśttjieCha.
I nagłe — ^.styd mu birie, lego sukni.
I cb "żaSiy oyć daleka sł ąd i sam j przy or-ttK 
OręŁiiy w sz y s te k .

„Cry^lś zapomiiaf, że j^jteś ntchn pa2'itar na 
cajy dzień? Żałi mię 1 srca&z? K%dyż to odefce 
dzjsz? Bteta twa sPtktóa daje n*; przwo“

„Tęskno ci do szorsSdeJ twó.eą' kam.y?“

(W* dl Prugutesa do dmno?”*
HraJsna uśmiecha sl^
ijfie. W szGpLj to tyłkc przeto te mu dziecię

ctwo zsunęło się a ramScm, cacha, ctemn* szata 
Któż tr> ją wziął „T y ?" — pyta głosem, któregc 
jeszcze me słyszał. „Ty**. Teraz ule tm już nic is 
sobie Nagi jest, jako dwi rty J«sny ? snmkiy.

Zwiotoa przygs zamek. Ociębali są w szy
scy: zti zrr żetiM miłości, czy tnmlat. Po tylu pu
stych, długich norach w  rołu: łóźki. Szerokie, dę- 
bowe kzta. Inaczej sto w nich modli, niż w przy
drożnej lacbr jmacti szczeliny, która w porę za 
śr ęda crclrm  się ^łcfe^

„Jak ćbczsz, imanie iBoże!“
Krótsze są modły w łóżko 
Ale gorętsze,

f P o Ł  na*' *>
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Bunt więźniów
przy ul. Batorego.

Lwów, 23. Ifpca.
Jak już donosiliśmy, wczoraj wybuchł bunt 

więźniów w  sądzie karnym przy uL Batorego, 
stłumiony przez energiczną akcyę M. S. O.

Podczas strzelaniny, jaka wywiązała się mię
dzy więźniami a dozorcami i Miejską Strażą Oby
watelską,

zostali zabici dwa) bandy d ,
Ilkow i Nahajewski, ranieni zaś członkowi© M. S. 
O. nazywają się Dudziak, Retzel i Korzec.

Dozorcy, którzy brali bezpośredni udzal w
uśmierzeniu buntu, wyrażają się z nadzwyczajjnem 
uznaniem o gorliwości i sumienności członków 
M. S. O., którzy przec:w«tawili się bandytom z 
narażeniem własnego życia i tylko teź dzięki te
mu bunt, który mógł przybrać wielkie rozmiary, 
spełzł ua krwawej próbie.

W R O N i n A .
Repertuar .Chochlika* w ogródku przy Bliey 

T eatyńsk lej I. 14s .Próba miłości* o  eretka, „Klepto 
mmia* k.omedya, oraz nowe solowe siły Początek o g 
7-33 w i czorenj. 150!

le a tr  artyst.-Iłter. („C.-sino de Pars*), ul. Rej- 
tina 3. Premiera z nowym, aktual lym program m oraz 
farsą: „O j 1 ten m : anin*!. S^weiyn Michał wski, Won- 
dyczt wa Ochry n owicz i inni. B iisze ssczeg dy w afi 
szach. Początek o godz. 7'30 wiecz. 321 *.

—  O *  *

Generalny del. rządu dr, Gałecki udał się dziś 
wczesnym rankiem do Złoczowa celem imspekcyi 
powiatu i odbył konferencyę z tamtejszym sta
rostą p. Głażewskim. Następni przyjął generalny 
delegat urzędników starostwa, oraz przedstawi
cieli innych urzędów i apelował do zebranych, by 
w  tych ciężkich czasach wytrwali na posterunkach 
i of arnością pracy dawali przykład ludności. 
Przed wyjazdem odbył dłuższa konfereneye z se- 
nerałem Iwaszkiewiczem.

(g) Z czem Idą bolszewicy? Z takim nagłów
kiem wielkie plakaty pojawiły się, na trrurach 
Lwowa, przynoszące według m*>skŁewsk ch „Iz- 
vviestia“ treść mowy Trockiego, w  której czer
wony dyktator Rosy i zapowiada jaką byłaby je- 
ro poifltyka względem zwycięż c nej kiedyś Polski. 
W tu o w e tei jak wiadomo Trocki zapowiada bez
względną walkę z polskością i dokładne tępienie 
poczucia narodowego w naszym kraju Afisz koń
czy się konkluzyą, by w szyscy którzy nie chcą 
r°paść w podobne jarzmo w stępow ali w- szeregi 
V ałopolskej Armii Ochotniczej, a zredagowany 
jest według mowy Trockiego, którą w  polskim 
urzekładzie przyniosła pierwsza, onegdaj „Gazeta 
Porwuna1*

Nie ©wakuacya, lecz złabezp/Jeozien^ dobra pu-
M;cznp-gO. „Gazeta Lwowska" ogłasza: W obec
rozsiewanych pogłosek o zarządzi nej ewakuacyi 
Lwowa, możemy stw ierdzi na podstawce auten
tycznych informacyi. źe dotychczas zarządzono 
jedjmy zabezpieczeni dobra państwowego i ban
kowego. jak efektów i depozytów, o tyfc jednaki, 
o ile wskutek tego nie ucierpi normalny dalszy 
tok czynności urzędów i nstytucy; finansowych. 
Zarazem wydano zarządzenie, mające na celu u- 
tatwienie wyiazdu tym rodzinom urzędników i fun 
keyonaryuszy paftstwow., które z własnej ln> 
cyatywy zamierzają dobrowolne opuścić Lwów. 
Zresztą żadnych zarządzeń ewakuacyjnych nie 
wydawano, gdyż sytuacya mllitania tego nie w y 
maga

Dekret Naczelnika. W arszawske dzienniki: o -
głaszają następujący dekret Naczelnika Państwa: 
j)soby wojskowe, które samowolnie opuściły sze
regi lub też samowolnie poza nimi przebywają, 
lakoteż osoby które mimo powołstnia w  myśl o- 
jowiązujących ustaw do służby wojskowej do 
jejże służby s’ ę nie zgłosiły, nie będą ścigane za

dw ercyą względnie za nieusłuchanie rozkazu po
wołującego do służby wojskowej, jeżeli w prze
ciągu dwóch tygodni po ogłoszeniu nhriejsrego de
kretu zgłoszą, s:ę do służby wojskowej. IFodp.: 
Piłsudski, Warszawa, 20. Iłpca 1920

PogotOwle opieknbcob dbt dzieci. Wscłrodnfo- 
małopolskie T. O. M., działające w  porozumieniu 
z Ministerstwem Pnący i Opieki Społecznej, otwi© 
ra dnia 23 1 pca hr. pierwsze lwowski© ogniska Po 
gotowia opiekuńczego dla dzieci, przy uL W rono
wskiej 1, 2. Do Pogotowia obecnie w  pierwszym 
rzędze będą przyjmowane bezdomne sieroty od 
lat 4 do 14 po poległych żołnierzach W, P. lub też 
dzieoi, których żywiciele i opiekunowie odchodzą 
na front i pozostaw ć je muszą bez żadnej opieki.

Próba refiektoru. Dowództwo warsztatów au
tomobil'' wych VI. armii komrunikuje: W  piąóek
23 bm. m ędzy g- 10— 11 w  nocy odbędzie się we 
Lwowie próba refilektoru. Jest to reflektor zdoby
czny, zmontowany na automobilu, świeci na prze 
strzen. 30 kim ; naprawiony ar został w  warszta
tach aiłtomobiiowydh VI. armii we Lwowie.

Zbiórka złota i srebra. Mimo ciężkich chwil 
jakie przeżywa Lwów, zb órka złota i srebra, zai- 
nieyowana na wiecu Narodowej Organiizacyi ko
biet, przynitosła Inf ©oczekiwane rezultaty. iW 
p erwszym dniu zbiórki zgłosił się cały szereg o- 
fiarodawców, których darki wykazują ogólną su
mę pół kg. złota i 8 kg. srebra. Między innymi 
zgłosiła się uboga kobieta i zdiąwszy z palca o- 
brączkę oddała ze słowami: „Daję wszystko co  
mam". Oby takich więcej. Przypominamy, że o- 
feury przyjmujemy codzietnn e  od god-z. 11— 1 i odi 
5-^7 przy u). Ossolińskich 11 (II. podwórze, I p.).

„Za wcześnie". Odnośnie do notatki pod tym 
tytułem, zamieszczonej w  piśmie naszem, stwier
dza D. O. G. na podstawie przeprowadzonych 
dochodzeń, ae nieprawdą jest. jakoby Dowó
dztwo Strzehfcy garnizonowej j polowej we Lw« 
wie aresztowało murarza Garona za kradzież o- 
woców w tej porze bezpodstawnie, natomiast pra 
wdą jest, że Gairon istotnie przychwyć amy został 
na usiłowanej kradzieży owoców, podówczas w 
ezęścj dojrzałych, co sam obwioony przy proro- 
kclajrnem przesłuchania zeznał.

Tytus p amisty i powrotny peiraie w  następn- 
jących gminach okolicznych. Powiat Lwów-. Jary- 
czów nowy, Kaltwasser, Kaniienepol, pórszna, 
Pustomyty. Sokolniki, Rudańce, Zamarstynów 
i Żyrawkta. Powiat Gródek Jag. : Bratkowice, 
Dąbrowicą, Dobniany, Gródek Jag,, Putiatycze, 
Stąwczany. Powiat Rudki : BeńkW a Wiszrra,
żhtcpczycs, Czatkowice Koniuszkj król., Koniu
szki siem.. Nowosiółki gość.. Nowos;ólki oparrsk'e, 
Ostrów, Podba jeżyki, Rudki, Rumno. Fizykat prze 
strzegą publiczność przed stykatióm się z ludno
ścią gm n zakażonych. Mieszkańców z miejscowo 
ści objętych wykazem nie należy wpuszczać do 
mieszkań, kuchni z obawy przed robactwem. — 
(W szy w  użraarach).

(x) Aż do utraty zmysłów. Jan Goleg pobił 
wczoraj tak ciężko 22-letnogo Józefa Jędrućha w 
głowę, iż ten w stanie nieprzytomnym został od
wieziony do szpitala. Wskutek tego pobicia naj
prawdopodobniej zostanie na całe życie upośledzo
ny na nmyśle.

(—) Zaotoch sa«ohóKizy. W  realności przy ul., 
Rybiej I. 1 wczoraj popołudniu w  zamiarze samo
bójczym skoczyła z 1 piętra 28-letmia Helena 
Pryma. Desperatkę, która doznała silnego potłu
czenia:, Pogotowie ratunkowe odwiozło dc -szpitala. 
Przyczyna na razie nie wiadoma.

(—) Baczirość na torebki! W  pociągu, jadącym 
wczoraj z Br zuch owić, skradziono Rubinowi H el
lerowi srebrną torebkę z Pugilaresem, wartości 
5$W mk, — W Rynku skradziono wczoraj z to- 

.rebki ręcznej Maryi Dutkiewicz portfel z 2000 mk. 
1 dokumentami.

(—) Podczas Zabawy. Koło drogi Kulparkow- 
sklej 12-letoi Mieczysław Kochan wczoraj pod
czas zabawy postrzelił z rewolweru Stanisława 
Radę. Kula utkwiła w  nodze, powodując złama- 
*ie kości. Po udzieleniu pierwszej pomocy, Pogo
towie ratunkowe odwiozło nieszczęśliwego chłop
ca do szpitala.

(—)W tramwaju KD. Michał Perezoik skradł 
wczoraj Br. 'Toczyskiemu z lreszepi marynarki 
portfel z 2462 m. Poszkodowany kradzież spo

strzegł wczas I pościł sfę w pogof. za kteoaoeko-
wcem, który portfel wraa z pieniędzmi poraocił, 
Perezaka przityrzymaino i oddano w ręce poKcyan 
ta. Portfel z zawartością zwrócono na połttcy: po- 
szkodowanemu, a k»esz»okowca zamknięto w a- 
resztach ot llcyjnych.

(—) Sprytny kieszonkowtec. Wcaoraj na pl. 
Krakowskim jakiś nieznany młody izraelita zapro
ponował Bazyiemn Słobodtoemu bardzo tamo kil
ka par podeszew i w  tym celu zaprowadził go do 
jednej z bram. Tam rozmawiając ze Słobodirym 
izraefita ów położył mu rękę na ramieniu i zdaje 
się, te wtenczas wlaśme dokonał kradzieży kie
szonkowe], gdyż po oddaleniu się jego Słobodny 
■spostrzegł w kieszeni brak portfelu z pieniędzmi.

(—) R°zozełność złodziejska. Z mieszkania Men 
dfi DukatenzeMw cwej przy uS. Miodowej 1. 5 skra 
dzk-no wczoraj damski płaszcz granatowy i kilka 
metrów płótna wartości 2000 Mk. Kradzieży, pod 
■czas której złodzieja nie spostrzeżono^ dokonano 
w  czasie obecności domowników w  mieszkaniu

(—1 Czyj cukier ?  Przodownik Andrzej Gaweł 
wczoraj przed południem przytrzymał w ul. Król. 
lowed Jadwigi W*. Broi ka. który wiózł na wozte 
w trzech workach 330 kg. cukru. Na połfcyi ze
znał Brclfk, że cnlder nie jest jego własnością, 
lecz nieznanych izraelitów, którzy na widok Ga
wła zbiegli. BroMc cukier miał zawieźć na Stary 
Rynek. a-!e do kogo, nie wie. Gufeer zdeponowano 
na policy i,
KOMUNIKATY

Ektepofeyfura CywTr e«o Z^cm W o
łynia 1 Frontu Podotekfego zawiadamia wszyst
kich interesowanych, źe ostatni transport odcho
dź1 wieczorem 23 bm., po czem Ekspozytura zwija 
sv(oją działalność. <Po dniu 23 bm. wszyscy ewa
kuowani będą zmuszeni na własny koszt udać się 
do miejsc swego przeznaczenia.

Dbiwództwio Mułopolsklcłi OchMałów Airfmil 
Ochotniczej wzywa osoby, mogące poświęcać kfl- 
ka g' d zn  dziennie pracy biurowej, agitacyjnej Itp. 
a więc urzędników, Kędziów, profesorów, nauczy
cieli Ludowych, by zgłaszały swój współudział w 
pracy u kapit. Smim rskłego, Lwów, ul. Akademie 
ka 1. 5 II. p. od jToóz, 9 do 1 i od 3 dio 7. Mącziyń- 
ski, pułk. bryigadyer

Oddzła! żeński Związku Sirzpiecklego mteścf 
się w iokaiu przy uh Ossolińskich 14, U. p. Zgło
szenia przyjmuje się od: 10—12 w  południe i od 
4— 8 po południu. — Komenda Związku Strzele
ckiego.

Na skutek rozporządzenia Ministerstwa kolej 
żelaznych zarządzono wobec konieczności w yzy
skania próżnych wagonów pod dalsze ładlunik; jak 
najspieszniejsze wyładowywanie nadchodzących 
do miejsca przeznaczeni ładmg naiwet w godizi. 
nacli urzędowych oraz w niedzielę 1 św''ęta U- 
rzędom kolejowym polecono zarazem na wypa
dek gdyby strony natychmiast wagonów nie opró
żniły, wyładować je na ich koszt i mebezpe. 
czeństwo ‘kcleiowiemf siłami roboczemi.

Wyjeza ają:y ze Lwowa mogą oddać w rarząj 
(armini*tracvp) aż do powrotu. Swe przedsiębiorstwa, 
domy, trfeszkania etc. Informacye od 10—1 i 3— 7, Se
natorska I. 4,  ]!. p. 3644

o ..
Bank Zw iązku Z iim ia n  we Lwowie, Kopernik 

I 5 (w jpnachu Gal. Tow. Kred. Ziemskiego), . przy mu f  
Bobs rypcyą na Polską P jżyczką Państwową i lom b” - 
duje ją. 363 i

—0—

K O N  U M B K A T
OGŁOSZENIE.

Ponieważ dotychczasowe wezwania nie od
niosły spodziewanego skutku, wzywam wszyst
kich miesz’ ańców miasta Lwowa płci męskiej w 
wieku od 17— 50 lat bez różnicy wyznania, na
rodowości i stanuł „żeby w myśl obowiązujących 
ustaw o świadczeniach osobistych natychmiast 
zgłosili się w szkole im Król. Jadwigi (róg Aka
demickiej i Chorąiczyzny) do robót dla celó« 
wojskowych, w przeciwnym bowiem razie nestą 
pi przymusowe dostawienie przy pomocy orga 
nów wojskowych.
366?  Neumann w. r.

/
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PRZEZ ZIEBHM W WARSZAWIE

Zlecenia stron załatwia szybko i dokładnie.

vVe wszystkich miejscowo
ściach MafopoEski 

poszukiwani są dzielni

Itirim tu i! i IiaiiUbezpieczający się w Towarzystwie „Snop*. będącem instytucyą ,  . . .
wspómzifflcze, uczestniczą w co-ocznych jego zvskack, Za wbiegły (z rsferencyaiTil) za OOdTem 
rnk acWinist] Bcyjny dywioenda (zvrotv) wynoseą 25% od premii. . wynagrodzeniem. 3*95

t  f  P U  i r TCHOWi JHB
Narrrs eleltea p o « . iln^e p M gd j w porz.y laym domu 

wsi. Prxy"otr>vuje 1. 2., Hi. i IV. klasą, udz-.da bar
dzo dobrze poczptków m izyLi i początków języka 

’ sm cc'up i  francuskiego, Hsrya 1 asnowiika,
Cc Ice p. Sosaboi

i / U I T O  c i f U r a w e
b *  ■ 3 ton W. n . c . y0 F n r ^ y - l w n i a s t  do uiytA-i — d* 
zyka ij/izedaTiia. P»rsz±»t> kra, ai dcs-meobaniirmo- A. 9chr-|dt 
3 $ 6  » i- U ggw /K g g r g a  16. 3, Se

w fcdtK O , posrofcnfc a i '  
‘ yAmia*t Łan\s, rtyw erw ggo  wmuietnie pi'ecM>»pa-
tro looneypiania pO* j yatWymi warunkami. ST6

Adwokąc 
dunW t

C H O R O B Y
Ł a

MM tJHlas JJMT
preporatn " m  

3449

Zdolnych, samotiamła™A Unasr r. na stalą robotą po
szukuje V itaij i i  al inbąii Ł W74

% spsmnafc, ?’v su»
Kapię perskie lywany i dsWre fwak' we ubranie. Egłw 

szeuia pod S. H. cłu iłai-n ^i iWL - * ’ 3

1
Sjpląln le, iadd'me, al <ay i rótne inne meble sprzcdi _e 

i :apait .Doroteum-. Sapiehy 3 ł / 30W

OJarpię
'.Sklep'

mtereo przy pryntypab.^ ufley. Zgłn . amia y |d
Adnrin.

r E S J U n m ,  ŁOTCILS, CKs.£t»f 1
D i WE1121 jęcia mtesz: m ie  z 3—4 pokoi deęancko li

te ebtowarrych z k o n f j ł j j ”  dla aar iczrn rodźmy. W i:- 
do mość m a/1' y 3 a 3, Krasie* słdeyo 17, I. piątro a
UEć!iVO> 3564

6 pokoi, Iuicłin.a, śródmieście, daty komfort, ładne pó
łcienie, sysćem ku—rtarr wy, wynajmą tyjKO zamo-r 
ła  m  Szczegółowe ofe < do Admin. pod .Lok»t«r‘ ć

3671

E rypąfat^na kilka rafe&łącjr 2 pokoi/ 
z kucł—iią iPlrdotnoićr ul. Kadecka t,

■ » teuln u

Złu Ż
na z kucł-uą. 
prawo od 4— 5

. mebkrw 
mezanm, nar

3b72'

At,< Br'i. nie do odstąpienia i dla ewakuowanyc V , - 
do m ość: biuro Sokołotvsldego. 367/

D in 2 >atrtA. Dow«sł .ych, 
bhpu
—ri 99Mb i. BHtelni.

"«P W  ‘ QC ÓJ* sj.ee .a
kdta, wofcśflsetl 2

j cho-iż »w, mieszkanie u.ne- 
pod ,T. ‘  do

2 . f£
D r a  la b  trzy pokoje z feuchn ą sinaLowene przy ul 

Potookiego do wyaaj (tia 1 'i domc k  Marczyiski, 
Wałowa 2. 35

■Alf inh 
F*4-.

Wiącej po aj , kuchnu.
zandarmoryi

p szu u f
'KI lob w

alt i w okolicy ICrasic-irii do  Zygamatowdciej.,
Snp.ahy ed zandarmoryi do  ti 

-eblizu  ałho w <
Bom sonatę r>d<4ą ne h'i> p mąk iwiczne Ma * 
tną ttułrl.ta. Zgłos*». la prtyjmajc z grzeczna! ci adwo 
•cat Lei* m, Lwó w, Sobieskiego 12. 3t>2S

0*1*1 om W /
mm paa Th i l
i &  ^ff| \

pi
P O

bmst î m -<at3fc kolty, jedmsgbic,
t  d. -  p-ł«w  2S93

i n  rausTM
nl ntrmai Jhi i, I. p.

Z E  C Z Y T A J C I E
=  N A j ś w t s i s i r  w j t y i  =

SZCZUTKA

j HMM B T Hg' f l ł|  klSiJ
I ... . (W JJnW - 10 UVi) MsJ $ j

U k M B o b l l . L  n ą i e t ;  U ,  
ftcrroia, uoJocarKta CUytona 1SoOib/m

dnałw cy —kyohiaii i 3661
A iu r*  tM lk sicz. ! I. ^ A M A ŁE K ,

Sp fi  u z o«r. per.
Adres tełegr. „Te'BejkniB* Ft n»rt5w, Szewska 9,

hkieii
n
2 K 3 ,

te najpocrytiiejszy dśś tygo
dnik sf.yryczny w Polsce,
te n iezauisJy  mgen satyzjr 
politycznej, — —  —  —  —
te eejomu. kostura w sez. podróży 
w fory,. ■* non e 5 de zdrojów.

S U i l S K R y  3 U J C E E
DWIS

M L S S O i  
P O Ż Y C I U  

P A Ń S T W O W E
K K Ć T K O m ifM O ffA
3 EtitQ®T^£m&Q W A.

PFł̂ WTMERATA Ł̂SĴ ęZNA 
WY MO SI . . . .  '6  Mk

C m A  POJSSTYŃCZBGO
HUNERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia w Adirinistracyi, Lwir; 
uJ. Sołeeła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Bknacb dziennikarskich i traf cach

K O L P O R T E R Z Y
do rozrc«Tenla są natychmiast po
trzebni. — Zgłoszenia do Adminłstracyi 
„Gazety Wtoowrr.cf L«św, ui. Sokola I. 4

OGŁGSZECldE.

I
O lalee*, Kopernika 17, pracownia js» aizny i 

i_prssia  sprcrzdnemi masiynem ’.
p e i  n

3677
f f a t e e  dla Pań i P jn ó w i Kapol sze w u e lk ie g » rodzaju 

przera .u n« jstarannie) na naj -ow *ze formy. Pierwsi «i 
krijo tu  Labryka kapel [Łzy *1 rakowych i filcow yjb 
R -dolfa Neuwelta. Lwów, Balonowa 3, władny o.iuich 

• •---------  • Tł ^  2665

H
A iM u k M b iiiftuiH ljłM  llfcpl'TO El? F-Rafclffa

-  UBBiNkllUI
LJI  Ctó JHESf 

i „PmsflBi
ł\UUV(iM ncuncitoi LiWUU) sjaiuruw
fi brycany, -tecya ‘twtow ĵu H . G.

“  rytn kosmetyczny Di Pi eckie/fo pl. .owakiego 
L 1, usuwa elektrolizą włosy, broa.owki, b izny, zmar- 
azedri, plam, wągr; masaś twarzy, leczy choroby 
skórne, vypadanie włosów, farbowarun włosów. 3789

Dli
admiei

ryiJ-/<Hâ j* rwch *e 
amisti : *eyą TJb-yki 

Zybllklewina I. ${, I. p,

U . -v a . Iw/j &er przy t  w 
pizeóss.oiurstwa. domy i t. d. 

od 2—3. 3665

«

C H S

tmoww
PKHEDPLATĘ!

DyrcKcya fudł-di gazowego miejskiego we 
Lwowie oo4aje utniejszem do wła«otnośri, te  w 
myśl uchwały Rc^fozentacyi tóieJsKieJ z 25. czerwca 
1920 r. L. ML 5252&*'2fl ws^uteJr nowej podv. IKł cer 
węg'a I robocizny podwyższona została cena gazo 
ak następuje:

1) Za gaz do oświetlania, ogrze
wania i op? tu 5 M. — t  za 1 m*

2) Za gaz wyłącz, do motor6w 4 M. 601 za 1 m8
Naleiytości ,z tegt> tytolo przypadające do za

płaty ar mtofiąc lipiec i920 r. bez irz l̂ędo na 
termin odczr«snfta gazomierzy, jMł i aa^al mają 
być płacone jut według podwjłsis lej taryfj

Lwów, w łipcu 1920.

3676 nami aa.
Ndstadom ~3PdsM akcy: .| yrdawnkaser. R^Joktcr -łew  t~ k  KOOCg »AiTAGLI> ls sta ica redaktor u b » .  _‘ ^ZY I^DNAfisKi
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